rozdzielone, fia dwa oddziały: prawy. składał się 
i 2 dwóchśet trzydziesta ochotników i 3ej roty grena- 


 majóra Rudanówskiego. a lewy z pięciu rot Tobol- 


„kassie, Państwa, pokrywać obecne wydatki nadzwyćzajne 


82 żucia. 1955 TOKU. 


s Lutego 


Czwartek 


WIADOMOSCI Z KRYMU. ą 
Jenerał-adjutańt Książę, Menszykow dónosi, pod 
dniem 10 (22) stycznia, o nowej, pómyślnej wyciecz- 
ce dókónanej z SćbaStopóla w noty z igo (19) na 8 
(20) t. m., przeciw lewemu skrzydła i śródkowi przy- 
kopów francuskich. Przy tem wójska nasze zostały 


1) Wypuszczanie biletów uskuteczniać jedynie, wrazie 
rzeczywistej konieczności wsparcia kasy Państwa, po uprze- 
dniem na kazdy raz uzyskania przez ministra skarbu NA- 
SZEGO na tó zezwolenia... "© 0" i i 

2) Przy każdóm wypuszczaniu wnosić z kássý Państwa 
do ekspedycji. biletów kredytowych Państwa, szóstą część 
wypuszczónej biletami samthy! monetą brzęczącą, w celu 
dołączenia” ido'/ fóńdaszó* wymiany | biletów kredytowy éh 
w ekspedycji zebranego. 0 | dw :800298109 BAIBY 

3), Dopełaienie tego! funduszu, w razie potrzeby, usku- 
teczniać, na ścisłej zasadzie: Manifesta NASZEGO ż dnia' 4 go 
czerwca 18.43 roku. : intak. „siaiotog 

4)aWotizy lata po zawarciu pokoju, a jesli: sięrokaże moi 
żność to i'wcześniej, przystąpić dd 'stophiowego wycofania 
z; obiegu wypuszczonych; czasowo biletów, kredytowych. 

Rządzący senat nie: omieszka dla wy. onania niniejszego; | 
wydać właściwe rozporządzenie." s kanaat OD! oos 

NAJJASNIEJSZY PAN, wskutka przedstawienia rady zna* 
ku, bonorowego nieskazitelnej służby, raczył NAJŁASKAWIEJ 
udzielić takowe. znaki, następującym urzędnikom 'rozwaitych 
władz Królestwa Polskiego. Za jak L. Dyrektorowi główne” 
mu prezydującemu w komisji rządowej sprawiedliwości, taj- 
ńemu radcy, senatorowi Onufremu Wyczechowskiemu., — 
Senatorowi zasiadającemu w ogólnóm zebraniu Warszaw- 
skich departamentów rządzącego! senatu i preżeśówi Kómi- 
sji emerytalnej, tajnema* radcy, Af<androwi Dmitriew: — 
Za lat XLV. Dyrektordwi głównemu! prezydującemu w ko- 
misji rządowej przychodów i skarbu; tajnemu radcy,sena- 
„torowi Józefowi Morawskiemu.— Za lat XXXV.. Kuratorowi 
bonorowemu instytutu szlacheckiego w. Warszawie i, człon- 
KOW Honorówemu 'rady wychowania publicznego, emery- 
40Wi,"Fadty" 'sfańu Jańowi-Kańtemu Krzyżańówskiemu. — 
‘Zaat XXX! "Nśćzelnemau prókuthtorowi: przy ogólhóm ze- 
"braniu Warszawskich 'departamentów rządzącego (Senatu, 
„rzeczywistemu radcy statu Mikółjówi Pówlisżóżew;— Członć 

kowi radyowychowania! pubikczdego! i” wizytatorowi szkół 
okręgu naukowego Warszawskiego, radcy istanu Józefowi 
Korzeniowśkiemu;— P. o! haczelnika sekcji>w komisji rzą 
dowej spraw wewnętrznych: i duchownych, *radcy dworu 
„Józefowi Szyszko; +. Nączelnikowi: kapcelarji, w; Banku. Pol- 
„skim, radcy dworu Romanowi Łubkowskiemu;— Komiśsa- 
rzowi administracyjnemu cyrkułów 4go i.41go'm. Warsza . 
„wy, asesorowi kollegjalnemu Symeonowi Pawłowiczowi; — 
Naczelnikówi 3go bddziała 43g0 okręgu komunikacji, pod- 
pułkownikowi korpusu inżynjerów Hipolitowi Jurczewskie- 
" miu; — | Kofhisskrżówi policji Wykonawczej 7go cyrkułu m. 
|Warszaw$, Yadłóyldwótń /Piotrośvi Biefnackietnu; — Kohtro- 
„łerowi'w administracji Księstwa' Łowickiego,/asesorowi ko- 
legjaiiemu Ignacemtu Łowińskiema.<— 'Za lai XXV. Prezy- 
dentowi m+'Warszawy, | rzeczy wistemw radcy stanu Teodo- 
rowi Aodrault; —. Członkowi Warszawskich! departamentów 
rządzącego senatu, rzeczywistemucradcy stenu szambelańo- 
wi Welerianowi, Płatonow... (D..c. ns) 

- Komisja, rządowa spraw wewnętrznych i duchownych 
podaje do powszechnej ‘wiadomości, że stosownie do, roz- 


djerów Mińskiego pułku piechoty, pod dowództwem 


skiego pułku piechoty, pod wodzą kapitana Laptinó- 
wa, oraz secińy majtków, pód dówództwem Iejtnantów 
Titowa i Zawałiszyna. Nieprzyjaciel bronił się nad- 
zwyczaj ńporczywie; jednakże nie mógł powstrzymać 
zapędu naszych oddziałów, i poniósł znaczną stratę; 
dwaj oficerowie francuscy i kilku żółnierzy wzięci żó- 
"tali przez nas do niewoli. ° Z riaszej Strony strata 
byki się: z 18 poległych (w tej liczbie Żch ofice- 
rów Tobolskiego piłka piechoty: ortieznik Stepinow 
i praporszczyk Popow) i T4ch ranionych (w liczbie 
których trzej oficerowie: adjutant tłównodowodzące 
go armją Południową, sżtabs-kapitań hrabia Suchte- 
len, 43go ekwipażu flóty lejtńant Titów i pottcznik 
pułku Tobólskiego Gulajew). © 0% 08 

' Ogień baterji mieprzyjacielskich na Sebastopol 6d 
5 (17) do 10 (22) b. m. prawie żadnej sżkódylnałm 
nie czynił. Spadły poprzednio. śnieg przeszkadzał 
przedłużeniu róbót obiężniczych.— Nieprzyjaciel pó- 
trzebując paliwa, codzieńnie' wysyłał oddziały dla rą- 
'bania drzew na wzgórza lewego brzegu Cżarńej rże- 
<zki, rożbierał gmach kwarantany, i'hie szańując ńa- 
wet świętości” starożytnego przybytku Chersótiezkie- 
go, zdjął z niego dach i kopułę i zburzył €ałe jego 
wnęttze. Oo ki dd (nvi Ruskie’ 


p 
i Ca ia 

„WIADOMOSCI KRAJOWE. 
COW NAJWYŻSZYM  ukdzie, | zą własnoręcznym JEG0|CE-- 
"8ARSRIEJ"MOSĆI podpisem, wydańym dó rządzącego so- 
natu dnia 10go stycznia” 4855 roku wyrdżońd: "(Przy il 
-pełnie szczerej i stałej chęci NASZEJ połóżbnia końca: woj- 
nie teraźniejszej, 'do*której Rosja wciągnięta została jedynie 
-dla ochrooy: praw i obrony / granic swoich, wojna ta może 
się:jószcze przedłużyć. i wymagać znacznych wydatków, nie 
„proporcjonalnych"dórzwyczajńych środków skarbu Państwa. 
„W. skutku tegoji ażeby , beż stanowienią, nowych ijpod- 

1 wyższenią, istniejących podatków, „podać skarbowi Państwa 
możność zadość uczynienia wszystkim teraźniejszym: po-. 
trzebom, uznaliśmy, za. dobre zgodnie z przedstawieniem 
ministra skarbu, w redzie Państwa roztrząśniętem, dozwolsć 


cżasowemi wypuszczeniami biletów kredytowych Państwa, 
t | BRR i 1 ¿l ji 
na zasadach następójących: 


„oTa Mój kochany, szumne lub zręczne, frazesa fe- 
Jjetonowe, któremi w tych czasach tak, łatwo jest 
szastać, w rozmowie, człowiekowi głowę „na karku 
hoszącemu, tak są podobne. do tręściwych, wyrażeń 


154 


„USMIECH LOSU: | jipra 


ziwćj umiejętności, jak wyzierające z ust dwa 


tw POWIESC ! białe rzędy sztucznych, martwych zębów, do. dwóch 
14264 | | rzedów, ciemniejszych „lecz zdrowych „1 prawdzi- 
. 4; K T , e! * w ch. SLA 4: oÈ > PATTON zí 
7 dzi z j 5 ! MAMY e WG 
Włodzimerza Wolskiego | | — Bo też to tylko była gawędka, dla którój ro- 
MBM DRUG A | zmaitość przedmiotów pożądańsza od zagłębiania się 
(Ciąg. dalszy). | |w, każdym z osobna. das jej, ogawjśćni 


2 *Brzepraszam, to była akrobacja językowa; jak 


Mes PL n nt TON. 9N t pi ] S i 
„OŚ tudja w życiu, POM, „dalej uw ją twój Apelles nazwał najlepićj, a żekilka trafnych 


i tajemnicze, jak zamaskowana „kobieta, którćj gło 
„dźwięczny łechce przyjetpie Mgao ogniste Qgzy pio 
ną ułudnie wabnie, a nie wiesz co za twarz czarny 
jedwab okrywa, Nielada kto może też wsiąsć-w łód; 
"kę i płynąć po *wodach nieżnańych, bo często Ślad 
straci i niewróci, Często acząc /się poznawać życie, ` 
przeklapie apar Meg hje, Jos ponąpojlepićj ur ; jedną chorągwią stażąéymi! tak "często obeujesz; 'to 
mie wykładać tajn'kt „%uddnćj nauki, bieda. jest jd |. dziwndaotznowu. "Więc "na se być li- 
bra wokalu dA T | nio dziwnego znowu. Więc *na sefjo chcesz być li 
surówym mistrzem 7T TSA: W, ręku, „dostate „BIZ | teratem? jakiz rodzaj obrałeś; jeśli wolno zapytać? 
„igznym. guwernerem. Powiem ci jednak szczerze, że |... A pics cca i ATA 
„„Agdne i drugie studja wasze, nie mńszą być tak bar- 
"dzo dokładne, kiedy mnie udało się tełioqzić zatu- 


chodzić po linie. "Ale wracając! do kolegów twoich: 
nei artyści i literaci in spe mogą być; bardzo dobrymi 
chłopakami; ale raz na tydzień pobawić” z niemi 
w'knajpie,” tò dosyć! © Dzień wdzień oto'za nadto 


r d 


<zonego i za artystę pomiędzy wami, #0891 | 
—_ Ø! skrońności! Pragniesz chyba pochwały. 


cznie stoję od kolegów moich, ódrżekt smiitno Ed- 
ward, każdy 2 mich już 608 drukował '4 ja 6hóWAm 


Tdo teki. 


„Jutro Ś. Apolonji,P. M. 
Wschód słoń. 0 god. 7 min. 30. — Zachód 


myśli mógło się przytrafić, toć i skoczkowi udajć się * 


 przyzńań się panu, alé’ że jegomość z'ludźmi pod 


— Szczerze powiedziawszy, dotychczas niżćj zna - 


a Bb Sam O: 


kazu JO. Księcia Namiestnika Królestwa, wzbroniony. zosta- 
je wywoz; z Królestwa Polskiego, wódki i. spirytusu, do 
Austrji. 5 1 . , z 

/— W, postępie restauracji kościoła KK. Karmelitow Bo- 
sych na Krakowskićm-Przedmieściu, pozostają dó ódnowie- 
nia dwa wspaniałe ołtarze, jeden, pod wezwaniem Świętej 
Te: essy, drugi Najświętszej Marji Panny Sżkapłerznej. ‘Zgió- 
madżeniu niezbywa ha szczerych chąciach Foženià starat 
w przyprowadzeńńi świątyni Pańskiej do zupełnego porząd- 
ku; uprasza wiefnych wChrystasie Panu do pożyłożónia'bię 
dobrówóliemi ofiacami na tak/ świetny: cèl) Zgrómadzenie 
ośmiela/ się odezwać mianowicieodo tych, którzy wa'wspo+ 
mniocej świątyni przyjęli Szkaplarzśw! dla których: jest pav 
mięć/błoga że! się| wpisali; w iliczbęssług i Marji Matki Zbaz 
wiciela. | i Asit Fi i 

— Do księgarni i składu nut Bernsteina przy ulicy, Mio 
dowej.Nr,. 483, nadszedł. z Petersburga) Spięwnik Wiktora 
Każyńskiego, poszyt. 4. i, 4, i przyjmuje się prenumeratę na 
poszyt 3;do 5 po rub sr. 6, „główny skład tego śpiewnika 
wyłącznie w tejże księgartii pozostanowiony został. d 

— W krótce w Teatrze Rozmaitości daną, będzie pierwszy 
raz nowa komedja ze śpiewem: Nic bez przyczyny. 

— Otóż jeszćże fakt jeden stawiający w chec sądu 
publicznego rozmyślną stronńość Gazety Warszaw- 
sktćj, jako pisma perjodycznegó. Fakt ten stanowi 
polemika przeciw pana J, B. wymierzona. (*) poleni- 


(ka, którćj mie damy żadnego przymiotnika, bo'czujem, 


że i najsilniejsze wyrażenie nieoddałoby siły tego uczt- 
cia, które has zniewala wżiąć pióro dg ręki. Zniałeść się 
może w tłumić głoś pojedyńczy, Który gwałcąć praw 

między-towarzyskich powagę, odezwie się w sposób je- 
mu tylko uwłączający. Toby nas nie zdziwiło, to chłeb 
powszedni. Ale żeby, redakcja sama ńpóważniała pódo- 
buy wyskok, a łacząc się z nim sólidątnością jednej 

sprawy, dawała tem samem świadectwo swego wła- 
snego sposobu postępowałia i niysłenia! zeby redak- 

cja maliczką namiętnostkę, z obrażonćj imiłośći wła- 
snej wylęgłą, brała w opiekę i swćj zbiorowćj opini 
eżyniła ją organem; to istotnie okoliczność zdumiewa- 
jąca, bo niczem nieusprawiedliwfona. Protestujem'więc 
przeciw temi, ale hić w imieniu pana J. B. Bo najprzód, 
p. 1. B. nie jest autóreth artykuła, przeciw Którent té- 
pliktjący miota sięna Sepo; jak'ów bozk przypadku 
w Skańdynawskićj mit „logii; kto żaś dał powód do'tego- 
wystąpienia, nie omieszka sam 'się zgłosić/dla poparcia 
Słów swoich. Powtarzamy więc, protestujem, ale/nie 


w imieńiw pana J. Bi” Gdzie om tam mą czas w śród 
pracy i badań ciągłych, "upominać się o siebie? 1... 


Gdzić jemu eżiś Żważać Ha kacłówate zaczepki i szpił- 


kowe złćj woli dkłacia?.. Nawet! z”wysokości szań- 
Wa wzniesionego ku «łasnćj obronie: zapewnie pobo- 
-znemi rękami. nie zdoła ów pselńido > tłamacz "zadać 


La! (9)..Ob, Nomer Gazety 28. 


—. Czy uwagi: kolegów tak. cie zniechęcają ?. 
— Owszem oni chwalą, sale mnie samemu. ja- 
koš niebardzo się podoba. = ` 
LA Różumiemi, Kto czytał Szekspira, Moljera, 
Kalderówa; 'Gótthegó) różimiem| Jeśli"to potrwa 
dłażćj, to sędzia tak surówy"dłasiebie; mógłby być 
sprawiedliwym dla, drugich, kształcąc się: właściwie. 
Przy wrodzonym smaku i refleksji a wprawie pióra 
o którćj niewątpię, mógłbyś zostać ważnym człon- 
kiem literackitge aradin" tö jest krytykiem. -Wiel- 
èy krytycy tak jäk” wièlcy'drämátyczni atitorówie i 
wielcy mężowie start na’ palcach dadzą” się policzyć. 
Gdybyś miał przy tem wielką fortunę, mógłbyś i bez 
napisania, literki jędnćj zostać także członkiem, lite- 
| rackiego. zawodu, mecenasem, protektorem „sztuk 
pieknych i literatury vei vbastdU z 
— Nie wzdycham nigdy do tego. | 
--*Bośmy młodzi paniè dobrodziej: i prócz u- 
czócia piękności, tnany zdolność o Uo pióra; hóśimy 
długie włosy, wywinięte kołilierzyki i jesteśmy wtćj 
epoce życia. gdzie 'nielubimy: froterowanych posa- 
'dzek i różmowy: po: franeuzku. o polskich książkach. 
LPA mamy tyle" zdrowego! rozsądku; * wtrącił 
żwawo Edward; że” czczą sałonową gadułkę 'za/ga- 
'dułkę inie'więććj zawsze' uważać będziórńy. irs 
LL egrawo! "LibiĘ ogień, ódparł” Sżetjót, po- 
J 9000710 53918539 0J siaswolog MSIAG! mił 


4 Lib 
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panu J. B. choćby i akićj rany, jaką syn starego Pria- 
ma zadał Achillesowi pod murami Troit.... . 
Upominać się! i przeciw koma?t... przeciw uczone- 


mu, który nagrobkówe, piż¿s manebus, tłumaczy nai-- 


wnie pobożnemi rekami!!! 

„Vpominać się! i-0 co?!... 0 zarzut prostujący tak na- 
zwane, błędy historyczne!!! 

I to pan J. B. miałby się tłamaczyć?!... i 
Śmiech doprawdy, tego zaszczytu nie dostąpi orygi- 
nalńny wynalazca szczegółu o Polanowskim, aby po- 
budził autora Pyłków do odpowiedzi. 

"W istocie. by odeprzeć to ciskanie się na osobistość 
ï powściągnąć je, nie trzeba, broń Boże, mistrza; dość 
będzie na to, ucznia. 

Więc, dajmy na to, że panu J. B. w artykule o ele- 
kcji Michała Korybuta podobało się nie zamieścić ża- 
dnego przytoczenia z Paska,—cóż to ma za sty czność 
z jego znajomością faktów i erudycją?! Więc że szcze- 
góły które podał w Gazecie pseudo-bistoryk. były, jak 
sam przyznaje, mie wystarczające, że. cięty na nim 
odpowiedzialność za: błędy. tłumaczenia, czego sam 
nie'śmie zapierać; cóż to ma za styczność z wewnętrz- 
ną wartością Pyłków: pana J. B.ł:eo to ma za'stycz- 
ność ze stanowiskiem jakie pan Jv B. dzierży i w pi- 
śmiennictwie i w gronie tych wszystkich co go umie= 
ją kochać i poważać? 

W takiej djałekty ce nie ma związku logicznego, jak | 
nie ma dowcipu w irónicznćm przeciwstawieniu Kra- 
sickiego panu J: B. Świadczę; że jedyńią na to wszy* 


stko odpowiedzią, autora Pyłków było wzruszenie ra- 


mionami, i tak było właściwie, tak j jemu przystało. 
Ale mnię, który, kiedy mówię do niego, to zgłębo- 
kiem poszanowaniem. dla imienia, ze czcią w sercu i 
przekonaniem dla zasługi, mnie który jemu fo zawdzię- 
czam, że w chwili obecnej zdolny jestem dźwignąć 
pióro, mnie przystoi ująć się za. człowiekiem, stanąć - 
w,obronie przyzwoitości. Nie bez pewnego wzrusze- 
nia „postanawiam nazwisko moje położyć na szali po- 
Jemicznej. Dla innych to rzecz obojętna, dla mnie to 
akturoczysty; spełniam go więc zsamowiedzą. Daleki 
od. namiętności. które trząsają dziennikarskiem ży- 
ciem. chciałem żeby, prace moję świadczyły kiedyś 0 
mojćm imienin. „Podpis daje mi dziś usamowolnienie 
i każe mi przyjąć na siebie wszelką odpowiedzialność. 


Wiem „to,. ale ufam w dobrej sprawie, i, dla tego, | 


nie tylko: do wyroku, ale i do współczucia, czytelni- 
ków śmiało się odwołuję. Ą Jeśli mam się przygoto- 
wać ną odwet, jeśli narażę się pa „pociski, szczęśliwy | 
będę, że moja odezwa która dotąd jest tylko krzykiem 
z kochającej a wzburzonej .piersi - wyrwanym, uzacni 
się z mej strony ofiarą. Gustaw Waliszewski. 


12 Dnia 1% stycznia r..b. w parafji. Grabno, zmar- 


ło dwoje sędziwych starców: krótkie a wierne o-ich 
szyciu: sprawozdanie mogłoby posłużyć za wątek 3j 
łudowej powieści. i 

We wsi. Grabno (pod-Widawą) niewiasta mając Bi 
„32 trzymała do chrztu syna swego, sąsiada. Chrze-| 
-śniak wyrosł: w chłopa; silnego, ożenił się, i długo 
żyjąc na świecie. bo 98 lat spełna, doczekał się wnu- 
-ków i- prawnuków. „Matka chrzestną żyła w czerstwćm 
zdrowiu, patrzyła z radością: na dobry byt chrześnia- 
ka swego, błogosławiła jego dzieciom, wnukom i 
prawnukom, Wiadomo jak ścisły węzeł u. MaŚZEBO lu- 


| 


2 


du, wiąże te rodziny, które przez trzymanie do chrztu ealone, oprócz kapitäna i i pü majów z Espec- 


dziecięcia, połączą się z sobą: uważają to bowiem ja- 


ko pokrewieństwo tak bliskie, że dzieci swoich nje 


połączą ślubem małżeńskim, aż za pozwoleniem swo- 


jego proboszcza. Sędziwy starzec, wiódł więc zawsze. 


potomstwo swoje i dziatwy swojej do sędziwej matki 
chrzestnej, aby je zażegnała na pracowitą drogę ży- 
cia. Kiedy oboje dożyli sędziwej starości, a wiek i f 
upadek sił pozbawił ich możności pracowania: odda- 
wszy dziatwie swojej gospodarstwa, sami więc pilno- 
wali kościoła. Razem w dnie niedzielne i uroczyste 
przychodzili na nabożeństwo do parafialnego kościo- 
ła, i razem zasiadali na plebanji do obiadu, zaprasza- 
ni zawsze przez miejscowego proboszcza księdza Ma- 
chowicza, który na nich z obiadem oczekiwał. Gdy 
nogi pozwalały, starcy ci razem chodzili i na odpusty 
do sąsiednich kościołów i na pogrzeby. Aż przyszedł 
kres na obojga. W 130 roku życia zasłabła pierwsza 
matka chrzestna: wkrótce i chrześniak: legł na -łożu 
boleści, a opatrzony Sakramentami świętemi, poże- 
gnawszy się ze wszystkiemi, otoczony rodziną, zasnął 
spokojnie. żałując że nie może widzieć matki chrze- 
stnej w ostatniej godzinie życia: bo w tejże samej 
chwili kapłan odszedłszy co tylka od umarłego star- 
ca, zawezwanym do miej został, aby pobłógosławić 
jej na drogę wieczności. Razem ich zwłoki przypro- 
wadzono do kościoła: na jednym katafalku „spoczęli, 
a' po « nabożeństwie przeniesieni zostali na wiejski 
cmentarz. Tü proboszcz miejscowy tkliwie przemó- 
wit do zebranego ludu, wskazując mu żywy przykład 
w cnotliwóm i bogobojnćm długoletnićm życiu tych 
starców, których razem w jednej pochowano mogile. 


NoGrołz brt: 


Palaa pe Timesa z Marsylji pisze pod dniem | 


28 stycznia: 

Niektóre z listów odebranych tu z obozu francu- 
zkiego przed Sebastopolem, datowane 12 b, m. mó- 
wią o stanie armji francuzkićj w sposób tak prawie 
smutny, jak listy w angielskich dziennikach ¿ogła- |? 


wnością 'w obozie” francuzkim, że liczne zbiego- 
stwa mialy” miejsce, i że wielu żołnierzy dostawszy 
pomieszania zmysłów “od cierpień, popełniło samo- 
bójstwo. Powiadają, że oficerowie nie radzi komu: 


nikują te fakta, obawiając się, bez potrzeby martwić 


rodziny swoje. 
Ostatnia burzliwa nawałnica ciężkie straty zrzą- 


dziła okrętom przy tych brzegach, List. z St: Rafael | 


donosi, że w nocy z 20 b. m, taki panował huragan, 
jakiego/ od 30 lat niepamiętają: :Z siedmiu okrętów. 
stojących na kotwiey w przystani, trzy rzucone zo- 
stały ua-skały i'eałkiem zniszczone. Są to: Var, 
płynący do Bt. Tropez, z mąką; Nostra-Szżgnora- 
del-Rosario, z Genuy, z ryżem, do Tutóia; biśz. 
pański bryg Espectador, z Palmy płynący do Ge- 
üy, Z panica, i winem, Osady zostaly calkiem. ò: 


wiedź że mi, co drukowali miniéj Ka: nasi bRafia 
mi z fi: Kopernika? 


ii- Kazimierz, coś go Ae EY ze mną na ulicy, 
sykilka bardzo ładnych ustępów, na kle) pratarloóris PO. 
>rwiękbąćj: części ludowemu- js) 


— „Kiedy tło taśzej przeszłości m me Jen ‘Weale 
 Jüdowem. 


Ni uMzlny to; CRA e ak Tas sama, cha- 
Aa od wieków, ta, "sama, . ten,sam strój wieśniaczy i 
piik ta sama; otóż prawdziwe tło; przeszłości! ;., | 


— Jest to kawa; której’ nieco barwy miejsto- i 


„wej dodawszy, szyć potem na _nićj móżlia* 66'się : 
* tylko śpódoba, choćby się mieli kłaniać potem stary . 
Birger, Uhlandy, Burnsy, Miilnery i it. d. | 


„Tradycja, przechowana w ludowéj pieśni, nię- 
dozyala odstępować lub przekształcać miejscowości, | 
a a, zresztą Kazio nieumie po niemiecku, wn 


-s200 io Janez tylko mówię ogólnie. — Niesądź, że- 
* bym dot ychczasowe utwory nasze na tle przeszło- 
ści wsparte miał uważać: za prawdziwy jéj wyraz, 
*Kontusz; szabelka; pijatyki, gawędy. staremi, zwro- 
tami polskiemi napuszone, przeplecione gdzie nie- 
gdzie wojaczką, jéj wspomnieniem: lub ważnym jà- 
kim faktem polowania, to cząsteczki, drobne ustępy, 


garnirowatiia dópióto” z przeszłości, „Cóż drukował 
pań. Stefan? “o tå 
— Kilka powiastek tchnących wy iszą „Mińtazją i i 

talentem. Ale zgadzamy się wszyscy, że on ma po: 
wołanie raczćj na dratatycznego autora niż na „Poł 
| wieściopisarza.* e 

NEN Na drańatyczneg0? To gia potrafi wpóić 
w was przekonanie o niezwykłej wyższości. Widzę 
Jeg że jałtoś pówieści mało cenicie. 

6'aeB6 dzisiejszy kierunek'tak oddalił" powieść oł 
właściwego jéj żródła, tak ją różbratał z poezją! — 
| Znając Hogani Jara Pawła, niepodobna niepotępiać 


-> -Zapewnie! powieść: za śmadto: 'uprzystępniła 
się, zabardzo! posługuje codziennym zdchceniom pu- 
bliki; alerwielę darować jéj można „przez wzgląd na 
| praktyczną naturę tojest: poczytność i wpływowość. 
Już ją to niezwykle: podnosi, tew literaturach: ob- 


jak: Bulwer, «Dickens, Balzak, Scalsfield,, Sand, Vi- 


talentów jest nader szlachetny i że w naszem pi- 
śmiennictwie, nader mało znajdujemy utworów go+ 
dnych nazwy, dobrćj powieści, lekceważyć więc jéj 
nie wypada. A pan Ksawery, Ów improwizator ttu- 
ściutki, co drukował? 


tego mnóstwa drobiazgów w okładkach bruxelskich, | 
które: czytelniczki i czytelnicy. nasi pożerają: chciwie. 


cych zapisały się «w powieściopisarzy, imiona: takie | 


gny; Teckeray, przyznasz, że métal tych wszystkich | 


tadora. | 

- Mentor statek pilay pocztowy, kB. miał ta 
przybyć wezoraj z s" ag jeszcze 18 nie 
przybył. | R (Times). 

= Times z gł stycznia podaje następne wyjątki 
z listu młodego oficera z, ciężkićj jazdy, do przyja- 
| cioł pisanego z Krymu: 

8 Stycznia. Smutny to był dzień; śnieg padał cią- 
gle » ja byłem na słażbie. Litość bierze patrze ć na 
biedce konie ipa, turków, ostatni stami umierają 
w Bałakławie, a, pierwsze cierpią okropnie; jeden 
padł podemną ztąd do Bałakławy. na dwie mile od- 
le 'gléj j (3 wiorsty) a drugi w innym oddziale jadąc na 
front, w nocy zaś zdechło dwa konie żoluierskie, 
Spodziewam się żę przyślą nam więcćj oficerów, 
gdyż, jestesmy, tu straszliwie przeciążeni pracą. 

4 Stycznia, Zdaje się że zima rózhulała się tu we- 
dług prawdziwie Rossyjskićj mody. Cały dzień wczo- 
rajszy, noce i dziś padał śnieg bez ustanku. Drewnią- 
ne domki i ciepła odzież, o których, tak wiele już 
słyszeliśmy, jęszcze nie przybyły, a co się tycze na- 
szych koni, każdy oficer jazdy oburza się na takie 
traktowanie kawalerji, Musimy. sobie, sami wozić 
furaż dla koni, ktory komisorjat dostarczać, nam 
winien. — Musimy sobie. sami znosić racje i ży» 
wność „dla piechoty, o także: do komissorjatu na- 
leży, musimy, przewozić chorych i i ranionych zifron- 
tu, a prócz tego, wszystko co im potrzebne. Dalej 
oficerowie; nie otrzymują ani szeląga nagrody za ko: 
nie, które im zdychają zniewygód isłoty, lub. z cię- 


Jzkićj pracy, ma którą konie niższych oficerów są 


WIAD OMOŚCI ZAGRANICZNE 


skazane., Dalćj, przysłano przykrycia na konie, ale 
gdy który oficer ich zażąda, jenerał kwatermistrz 
powiada: g Nie „panowie; oficerowie: nie mają do te- 
go.prawa.* 

„Jakże, tu wszyscy, pragniemy, żeby kto opisał i i 
wypowiedział to wszystko. -Z rzeczy też które nam 
przyjaciele. „z, domu przysyłają, ani połowa, ani 
czwarta część nawet nas nie; dochodzi. Słyszałem. 
że, jest, tu.dla, mnie „skrzynia, na pokładzie Cosmo- 
| politan, ale żęleży, przywalona tylą pakunkami, żer. 


„Az k STOJA miyiz tać, V utyskują tui 
szanę wyrażeją się o armji angielskićj. Powiadają, się: dą nićj nie; mogł dostać, Wszyscy utyskują 


że termometr spadł .o 10 stopni. niżćj punktu mar- 
znięcia, że wielu żołnierzy zmarzłó pa śmierć wprzy-. 
kopach, że cholera'wybuchła ż niezwykłą gwałto- 


bardzo zptawiedk wie, na nieład w każdój rzeczy, 
(Times) 

a AWB 

FIARE z BE w 64 stycznia, | 


ja ph o odwołaniu p. Soule z,Madrytu. - Przy- 


czyny, tego odwołania nie są jeszcze dostatecznie zna-- 


ne, ale przypisać je można nieporozamieniu chwilo- 
wemu, jakiez powodu tego dyplomaty wynikło mię- 
dzy Francją:i Stanami Zjednoczonemi.. 

Kongres” w. Washingtonie 'stormował się w komi- 
tet. dla rostrząsania jednego projekta kolei żelaznćj 
do oceanu Spokojnego. Potym pierwszym projekcię 
nastąpią i inne; między któremi jedem projektuje aż 
“trzy koleje, mające łączyć Atlantyk z oceanem Spo- 
kójńiym. 

Mówią, że pan John - C. Breckenbridge z Kentu- 
cky, m mą udać się w miejsce pana Soulé do Hiszpańji. 

(Independance Belge). 
Ae iaei 
- Korespondencja- z Alexandrji Sgo stycznia oświad- 


— Poezyjki bardzo sinai idźwięczne w ro- 
dzaju Zaleskiego, ale bardzićj egotyczne. 

= Proszę, prószęł Dwóch poetów, powieścio- 
dramatyczny pisarz, krytyk. malarz, muzyk, rchitekt, 
nielada zbiór zdolnych chłópaków! Komanikujecie się 
często zapewnie z pismami perjodycznemi, które u 
nas Gole wychodzić? 

— Jak  najrzadzićj. 

— Rozumiem, opozycja! My publiczność, czytel- 
nicy jedynie możemy skorzystać z walk między ró- 
„żnemi obozami, ale powiedzie mi, Edku, prócz tych 
tam twoich (ika GK i artystycznych prać; prócz 
„zatrudnienia u jakiegoś rejenta podobno; SE więcej 
robisz? Nie bywasz. nigdzie? 

— Jaktoł. 

= > Serco wal jaka: tajemuiczkan nie, nid, się tu 
przypadkiem: w Warszawie? < PÓTW SI 

— 0dkąd jestem w "Warszawie, Airini kiłkaco - 
bowiążkowych: wizyt, złeconych mi przez babkę; je - 
szcze noga moja u żadnych « damalek nie postała. 

m Wioska zapewnie „I musi sobie rościć wielkie 
prawa do; pańskićj Bei 485] jéj tak doclio wu- 
jesz wierności; 


TNF ea Te 
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polwietdza-. 


7 


cza, że zupełnie bezzasadną jest wieść jakoby vice 
król Said-pasza, zabronił w całym Egipcie handlu nie- 


wolników. (Journ. de St. Peters.) 


FoodyrzĄsZNIY Gin gową 


— Według doniesień z Paryża do Neue Preussi- 
séhe Zeitung, mówiono tam opany Flahault jako ma- 
jącym” się udać da Wiednia, w charakterze nadzwy: 
czajnego ambasadora, dla reprezentowania Fraucji 
przy negocjacjach mających się rozpocząć w tej stoli- 
cy. Wiadomo, że pam Flahauh zostaje w ścisłych stot 


sunkach z dworem w-Tuilleries, 


— Piszą z Paryża, że przymierze anglo-francuskie 


w rezultacie przyprowadzi Francję wprost do systemu 
wolnego handlu, za pomocą radykalnych zmian wpro- 


wadzonych w jej taryfach celnych. Nie tylko że te mo- 


dyfikacje mają być już wypracowane, ale już i za- 
twierdzone są przez Cesarza, i jeśli nie zostały dotąd 
ogłószone; tó tylko” w skutku ponawianych ciągle za- 
r2Wtów ze strony zuakomitych wpływem a uporczy= 
wych stronników systemu protekc$jnego. Zdaje się 
tym sposobem, że nówa taryfa częściowo tylko i ko- 
Jejno wchodzić będzie w wykonanie, a najprzód spo- 


` dziewamy się znakomitego zniżenia w opłatach od że- 


laza i węgla.  : 
= Obóz w St.-Omer ma: zaowa dostarczyć zna- 
cznego kontyngensu dla armji wchodniej. 

— Czytamy w dziennika Sżecłe: | 

Puys przypisuje samemu tylko patryotyzmowi po- 
chopność 111,000 suskrybentów na nową narodową 
pożyczkę. Aby być sprawiedliwym, należy powiedzićć 
jeszcze, że nadzieja przyzwoitćj korzyścinie mało przy- 
łożyła się do pospiechu kapitalistów wiclkich i małych, 
którzy oblegali drzwi kass skarbowych. 

= Independance Beige zawiera dwie korespon= 
deneje z 2lgo stycznia, w których znajdujemy zupeł= 
nie przeciwne sobie zdania, 

Jedna z nich mówi: We Francji ciągle oddychamy 
wojną; wczoraj zgromadził się komitet jenerałów pod 
przywództwem Cesarza, ; w celu zajęcia się operacjami 
w Krymie. Korpus szwajcarski w służbie francuzkićj. 
który się organizuje, ma wynosić, 42,000 ludzi, Ra- 
dzono się z wielką korzyścią:przy organizowaniu wojsk 
posiłkowych. dzieła pana Taifle o wojskach zagranicz- 
nych w służbie francuzkićj. i 

Draga korespondencja wyraża się w następującym 
sposobie: ! ; 

Wiadomości jakie otrzymujemy z Wiednia, są ciągle 
bardzo spokojne, a jeśli mowy niektórych osób. tutaj 
jeszcze nie przybrały tego charakteru, nie należy przy- 
pisywać temu: wiele ważności, Inne symptomy każą 
przewidywać. że obok przygotowań wojennych żeby 
być przysposobionemi na wszelki wypadek. gotujemy 
się także nadać nowy popęd robotom publicznym. aby 
przyszła kampanja pod tym względem była świetną i 
korzystną. (Journal de St. Petersbourg.). 

á H A A. G DE T A «5 Í 

Madryt 27, Stycznia. Pierwszy epizod dzisiejszego 
posiedzenia będący skutkiem przejścia pana Madoz do 
gabinetu, jest dotykalnym dowodem wielkiego ruchu 
jaki się odbywa . w opinji publicznej i korzyści jakie 
stronnictwo progresyjne spodziewa się wyciągnąć z tćj 
nominacji,, Chodziło tu o wybranie następcy dla pana 
Infante, który jak, wiadomo; zvice-prezesa posunięty 


— EB.gdzie tam! odparł Edward, chociaż Leosia 
stanęła mu natychmiast, na myśli, na. wsi nudziłem 
się; a tu się z pewnością nie nudzę. 

— I długo jeszcze myślisz pędzić takie artysty- 
czno- marzycielskie życie? Cóż potem będziesz robił: 
O stałem jakiem postanowieniu nie pomyślałeś? + 

— Potem? Niezajeżę jeszcze od samego siebie. 
Jak dojdę do pełnoletności, to chciałbym się uchwy- 
cić czegos stałego,. urzędowania, gospodarki, spe- 
kulacji., „ulokować na hypotece i żyć z procentu, cos 
takiego; przedewszystkiem. i zaś. wyjazd, za. granicę, 
odrzekł Edward, zbywając zwyczajną odpowiedzią. 
Poradź mi co mam robić wtedy odezwał się nagle 
do Szerjóta, który zamyślony słuchał zwierzeń mło- 
dzieńca. kc 

—  Poradzić?, Mój bracie! Nie na wiele, się tam 
"ady przy dadzą, gdzie wrodzone „chęci i usposobie- 

nia "ierują losem niezależnego chłopca. Będziesz 
miał bisko dwa kroć sto tysięcy gotówką, jak je od- 
bierzeszto ci ręczę,.że sie nikogo radzić nie będziesz, 
Jechać ż, granicę mówisz? Bez zaprzeczenia poje- 
dziesz! V Berlinie, czy tam na innym jakim uni- 
wersytece posłuchasz systematu. Heg la, którego 
w połowe nie zrozumiesz, a drugą połowę zdawać 
ci się bdzie, że zrozumiałeś. Pohulasz trochę we 
Francji pomarzysz i pokochasz się we Włoszech, po- 


| myślisz w Anglji i wrócisz 


sm; [WE 


pana Portilla. 


ugodzoną z władzami miejskiemi. 


10 od sta całćj sammy dochodów. 
nicypałnoście układać będą każdorocznie ich. etaty, 
biuro móćć będzie urzędników którzy ściągać będą po- 


od summ które ściągną, W każdym okręgu będzie po- 
borea otrzymujący I pCt. od dochodów, W każdćm 
głównóm mieście. przeznaczony będzie podskarbi, u 
którego centralizować się będą wszystkie fundusze i 
który pobierać od nich będzie 7 pCt, z obowiązkiem 
utrzymywania biura i poczt, płacenia urzędników biura 
statystycznego i kosztów głównych biur centralizacji, 


koszta poboru nie mogły nigdy przenosić 10. pCt. 

Pan Madoz przez ten system zamierza wprowadzić 
ważne oszczędności. co większa chce on usunąć mańję 
urzędów, która aż dotąd była zgubą Hiszpanji. 

Od dwóch dni obligacje skarbowe których wypłata 
zawieszoną była od czasu wystąpienia pana Collado, 
wypłacane są najregularnićj. 

Domy handlowe z Santarder, Ferrol. Alicante, Car- 
tageny it. d., żywo się skarżą na straty jakie ponoszą 
skutkiem złego stanu dróg; to pewna że te drogi bar- 
dzo złe w lecie, teraz są zupełnie nie do przebycia. 
Zasługuje to na uwagę, że wpośród tysiącznych inter- 
pelacji i żądań, przedstawianych na prawo i na lewo, 
wpośród tego potopu propozycji, które widocznie skła- 
dane są w biurze prezesa, ani jeden głos nie podniósł 
się dotąd z przedstawieniem potrzeby jak najprędsze- 


89 przedsięwzięcia środków polepszenia dróg komuni- 


kacyjnych. 

Pan Albutar szef biura w ministerstwie stanu, ma 
być mianowany ministrem pełnomocnym przy Rzeczy- 
 pospolitćj Rio de la Plata. | 

Puszczono w obieg pogłoskę, że nuncjusz papieski 
miał zażądać paszportów po oświadczenin ministra 


tu potem. * Salony bę= 
dziesz wtedy umiał cenić, przyjmą cię tam jako u- 
czonego filozofa, utalentowanego autora i muzyka, 
dobrze wychowanego, przystojnego i nieubogiego 
młodzieńca, jeśli Kätchen, Grethen, Athenais, Gior- 
giny i Mary zanadto ci się podobać nie będą, a uko- 
chany Paryż nie połknie sporo fortuny, zobaczysz 


jak okresy mowy twojćj nabiorą płynności.. Może | 


nam i co napiszesz, ale jaż nie: z literatury lekkićj, 
pomysły może do rodzinnćj filozofji polegające na 
przerobienia niemieckiego absolutu i vernunftu na 
polskie, Może coś archeologicznie historycznego, pa- 
chnącego olejem uczoności, naszpikowanego erudy- 
cją, jak zając podłażnemi kawałkami słoniny. Bo po- 
wiedz, wszakżebyś wybrał fakultet filozoficzny? 

— A ty mi powiedz po co i na co. ta irońja? 

— Poczekaj! Ulokować pieniądze na hypotece i 
żyć z procentu, dalibóg niezła także myśl! Skro- 
mne ale ochędożne mieszkanko, kilka książeczek 
niezłych, obiad, śniadanie, herbata zawsze ò jednój 
godzinie, regularność zegarkowa, polowanie na że- 
niaczkę. Czasem coś się napisze, ztym spokojnym 
poglądem na świat człowieka wyspanego i naje- 
dzonego uczciwie. Przy tym rodzaju życia, mieszka- 
jąc w. mieście, dalibóg, radziłbym chodzić do bióra 
i przybijać na drzwiach plan czynności całodzien- 
BYCIA CSS - 


został na prezesa Kortezów. -Dwie znakomitości poli- 
tyczne stanęły do współzawodnictwa, obie nader sza- 
nowane i posiadające sympatję powszechną. Pan de 
Los Heros intendent domu królewskiego i p. Portilla, 
negocjant bardzo znany ze swoich progresyjnych idei. 

Pierwszy występował jako kandydat Związku libe- 
raluego, drugi popierany przez trakcję wysoka: pro- 
gresistów, posiadał wielką popularność z powodu swo- 
jéj przeszłości. Pierwsze głosowanie w którém kilka- 
dziesiąt kresek dano za trzecim kandydatem p. Sanchez 
Silva, nie doprowadziło do stanowczego rezultatu, 
w drugiem, pięć tylko głosów rozstrzygło na stronę 


=r Giełda uczuła dobitnie wejście pana Madoz-do 
gabineta. Podniesienie się kursów daje się z każdym 
dniem uczuwać. Oprócz ofiar jakie przynósili rządowi 
kapitaliści i bankierowie Madrytu, barcelońscy kapita= 
liści ofiarowałi mu także bardżo znaczne summy; rząd 
jednak nie przyjmie tych ofiar, aż: dopiero w dniu 
w którym przedaż dóbr miejskich zostanie ostatecznie 


Przed miesiącem mówiliśmy jak ważne są naduży= 
cia na: szkodę skarbu, 'w systemie poboru: podatków. 
P. Madoz przedstawi kortezom system ściągania wszel- 
kich dochodów państwa. Według tego systemu. wy- 
datki na urzędników poboru nie wyniosą więcćj jak 

Podatki są stałe i niestałe. Co do pierwszych, mu- 
które zatwierdzone będą przez biuro statystyczne, To 


datki i którzy nie będą mieli innéj pensji: prócz 2 pCt. 


Podatki niestałe także mają być tak pobierane, aby 


skarbu wzgłędem przedaży dóbr duchownych. Nie ma' 
żadnćj zasady w tćj wieści, i możemy zapewnić że do 
tćj chwili żaden krok’ w tym cela nie został uczyniony. 

— Jeneralne towarzystwo kopalni hiszpańskich, 
wyprawi w dnia Iszym lutego bal, na którym król i 
królowa obiecali znajdować się. 

— Na'weżorajszćm zgromadzeniu kapitalistów w mi- 
nisterstwię skarbu, na zapytanie kilku znich w przed- 
miocie pogłosek 6 spiskach i podobieństwie wojny 
domowćj. p. Madoz odpowiedział bardzo wyraźnie: 
»Téj nocy. powiedział on, mieliśmy posiedzenie rady 
gabinetowćj; oświadczyłem moim kolegóm że gótów 
jestem wszelkich sił użyć, aby ocalić Hiszpanję ze smu- 
tnego położenia w jakiem ona znajduje się pod wzglę- 
dem stosunków finansowych. alf że dla dojścia do tego 
rezultatu, przedewszystkiem potrzebny jest porządek. 
Espartero przemówił w tym przedmiocie z taką gwał- 
townością. że musieliśmy łagodzić go. Postanowił on 
całą siłą stłumić wszelki nieporządek, jakąkolwiek 
byłaby maska którąby się chcieli pokryć wichrzyciele, 

Pan, Madoz zakończył swoje przedstawienie planów 
finansowych oświadczeniem, że zamierza otoczyć się 
dobremi urzędnikami. Co mnie do czyjćj opinji poli- 
tycznćj, czy który urzędnik będzie moderatystą czy pro- 
gresistą, o to się nie pytam. Główną rzeczą jest żeby 
był zdolny i pracował, bo ja chcę mićć tylko urzędni- 
ków użytecznych. 

— Zdaje się że gotuje się niejakie zbliżenie między 
demokratami i progresistami. C/amoy Publico mówi 
nawet o formalnćm oświadczeniu wielu demokratów. 
że nie zrzekając się weale swoich zasad, postanowili 
jednak nie stawiać żadnych zawad rządowi, aby on 
mógł pozostać na drodze. stanowczo liberalnćj. 
| (Independance. Belge). 

S;Z%WAJCARJA. ł 

Piszą z Bern. 19 stycznia, że nowy jenerał francuz- 
ki p. Ochsenbein wybiera się z dwoma swemi synami 
do Francji, aby objąć dowództwo legji cudzoziemskićj, 
do którćj mają należóć dwaj inni oficerowie szwajcar- 
scy, Baisman znajdujący się obecnie w Rzymie i Meier. 
Korespondent uważa za. prawdopodobne, że tajemnie 
odbywać się będzie werbunek. żołnierzy szwajcarskich 
na granicy; i w samym Bernie, dają się postrzegać sym- 
ptomata czegoś podobnego, ale nie ma żadnćj wska- 
zówki żeby rząd franeuzki żądał pozwolenia na otwar- 
te rekrutowanie. Co do przeznaczenia formować się 
mającćj brygady, jedni utrzymują że ona uda się: do 
Kryma, a drudzy twierdzą że nie prędko opuści Paryż. 

(Journal de St. Petersbourg.) 
Ben! R wGlidlosĄ, 

— Czytamy w korespondencji dziennika: Preske 
pod datą 13 stycznia z pod Sebastopola: 

„Anglicy wykonali w tych dniach nader ważne po- 
ruszenie. Jedna z ich dywizji, która należała do kor- 
pusu: obserwacyjnego na prawej stronie naszej pier- 
wszej dywizji, została posłaną do baterji; Sma dywizja 
francuska zajmie jej miejsce. To zarządzenie odda- 
Je nam straż całego prawie niezmiernego obwodu 
wałów. 

„Nasi biedni sprzymierzeńcy są bardzo nieszczęśli- 
wi. Męztwo nie broni od mrozu, trzeba umićć urzą- 
dzić biwak, biedz choćby daleko po drwa, ponosić ty- 


ną, buduj domki, drogi, szosse i t. d. W końcu tak 
doskonale wyuczysz się czterech działań arytmety- 
cznych, że przez sen będziesz mówił: Dwa razy trzy 
tysiące złotych, to sześć tysięcy, odjąwszy sto pięć- 
dziesiąt rubli, pozostaje nam pieć tysięcy, bahres 
geld. l 

=, Niedogadam się już dziś z tobą, widzę. Do- 
branoc! rzekł Edward, 


(Dalszy ciąg nasiąpi.) 


| a WEZ 


Dodatek do Mru 36 Dziennika Warszawskiego 


be Ay mm 
niachcjakie poczyniono, uzeta wojskowa przy nu8%cza, 
że Qmer-pasza' ma posunąć się.pod. zasłoną floty tur 
reckiej iz Eupatorji wzdłażo brzegów mia południe aż 
dor Bełbek. przeszedłszy zawsze © pod tą zasłoną jirzez, 
Alma i Kacza, aby następnie łącznie z sptzymienrzone- 
mi'zagrożić : obożowi:rośsyjskiemu na północy: Seba- 


siącane trudy przed któremi; żołnierz angielski: cola: 
się zbiechęcią. To teżcile: tn nieszczęść ie$trats 011 

Zimno jest djabelne! mieliśmy przeszło B stopni; 
dodajcie;dostego ma dwie stopy śniegu, ok może ina 
trzy, abędziacie mieli wyobrażenie 0 naszem, położee, 
"nia. Znosimy dość dobrze yte, qirzykrości, ale;na$te 
biedne, kopie i, muły nie. mogą, wytrzymać i wiele ich | 
tracimy, w RA, ANA z EAST i UG'TĘ ul wietale 

Liczba chorych jest bardzo znaczna. Mówią „0.400, 
żołnierzach którzy sobie, odmrozili, nogi, a. kilku, 
ząrzto; zupełnie, Jest to okropność, ale cóż czynić. 
Niepodobieństwem, jest; prawię, aby człowiek, miógł 
przedsięwziąć rozsądniejsze, , więcej ojcowskie srodki, 
jak ste które, wprowadzono „w uregulowania życia Raz, 


szych ABANITA- sib ać dą 427 wożacqi wòdapeote mial 
_W porównaniu z żołnierzami angielskiemi, można . 
powiedziść, że qasj utrzymywani są jąk wygoduisie: 
To, też pasi sprzymierzeńcy upadają, va umyśle, raz 
cą odwagę przy najmniejszej trudności: M tych, dniąch 
wracałem, APITAR Avi przebywałem; wąwoz Bała, 
kławy, żołnierze PRASA. zajęci z naszemł mułami, 
przewożeniem swoich drewnianych baraków, utknęli 
w Bagnie.. I wiecie jak sobie poradzili: Oto porąbali. 
część dadhi napalifi CY A ‘z baraku przy któ 
rym i ja się zagrzałem. Takich przypadków w armii. 
francuskie | Mie możnaby naliczyć, | o 4.4 rei wtym celu wysłano 
Druga brygada naszej pierwszej dygai skończyła | pola. okotlsob zenine ib mo. ste Do 

= Salut publże twliyonie), zawieraj ew korespon- 


swoje transporty; już też i czas było. Nasi biedąi zt” 
nierze przenosił: na plecach z Bałakławy do baterji | derieji z Konstantywópola 8 stycznia do następuje: i 
o pPowiedziałem to już nie' raz 1 powtarzam znowu, 


kule bómby dià "anglików. Krwawa tó" była ro” 
PE 0000 00810 010401] „eczadna operacja «woKrymie nhie zostanie rozpoczęlą 


bota. taomi iW omg iD yk 
Omer pasza przepędził tu jeden dzień; znajdówa** przed upływem przynajmniej miesiąca. Możaaby Das) 
i iwetprawie zapewnić, żesmiesiąc luty upłynie jeszcze. 


łem sig w czatowhi kiedy on przybył z kilka oficera- 
mi sztaba głównego: Prźez pół godzińy rozpatrywał | wpośród przygotowań, szdzegółów organizacji, jakicha 
on się bacznie: w pózycji którą z tego miejsca dosko- | wymaga'nowy płan ataku i przeciw miasturi przeciw 
nale można przejrzćć. > © Kndeptnidańce Belge). | armji'rossyjskiejg © bo gie D59 il i 
0 Czytamy w korespondeńcji z Konstahtypopóla || oWdniu 3/b.-m., armja td nie 
4styczyia w Gazecie Aug sburgskiej następu jące szoze-/ 
gół jensi i iigał owisbòwoh òpido vas tpasnt ol 
| Koddoczdeć widziałem ustawione przed komiso=" 
rjatem angielskinrwiclkie mtóstwo ludzi opatrzonych 
długiemi: i'mooriemi drągami. * Byli to (ragarze (hu- | 
niels qio maj większej: części” ormjanie, najęeitu i 
mający być wysłanemi to Krymu; gdzie mają zastąpić 
kónie”pociągówe które "prawie wszystkie” tam wygi- 
ney. Wdnia 28 grudnia dwie małe kodzie tórećkie: 
naładowane ńiewołnikami czerkieskiemi, przybyły do 
Trebizond$" od brzegów Abhazji. Ajent towarzystwa 
angielskiego, żeglugi parowej wtem mieście, odmówił | 
wszelkim parópływóm angielskim pozwolenia prze- 
wiezienia tych niewolników do Konstantynopola. Co 
w tyn Tazię 'uczynb du strjackie: towarzystwo Lloyda, | 
nie wiedziano dótąd o;tem. /'Wikażdyn» razić będzie tor |; 
dowodem „w jaki $posób'szannją surowy zakąz tego 
obrzydłega handlu ludźmi: W Frebizondzietem towar: 
wprowadza sięj tak'samo « jąk: dawniej iojak się: zdaje: 
hea żadnej, przeszkodyo(i znajdzie: Się przecie ; środek: 
powiezienia tych niewolników:dq Konstantynopola i. 
przedania ich tam. Tak więc: tewsuiepoćzeiwyhan=j 
del trwać będzie i nadal na przekorę wszystkim/fir= 
MANOMsesi os! pe qois idrywiqe i bsid ies” 
-| Wadomuścć w morau Czurnegu:* 918 93 „9ARORYCG GINGO M BAORORZE iz 
> Czytamy: w Premdenbluń; że według” wiadomości Pl ży o kdo 0: WARSAW 
zK pota B Sfycznia, Ofrzymanych. nadzy | ay lorda Ranana: dade Sl. Peler: 
czajną drogą, *tszy pułk hazarów:francńskich* i fmy m 
pułk dragonów: tegoż narodu, przybyły, już dogtej sto- 
licy, gdzie mają pozostać jako rezerwa, lub odpłynąć 
dóFurpatorji AW dni "Tym Tznaiłzpósza przybył do | 
Wiednią: Dowództwo nji Naddiinajskiej jęst musodz: || Jeżeli, sie gpóźniťeto, m Po tan willa Uozelić 
dane tylko tymczasowo i pozostaje on pod zwierzchuą, [skich wiadomości,. nie jest W tém moja wina, oczeki* 
vaa Omera-paszy jako naczelnego wodza całej ar- 
mji taredkiej.-Drzystt wagatzyjwysłano ż Koitan- 
tynopolasdo, Bałakławy,: a.przeniesienia bagaży: am 
krępyych, Szęściąset innch drążników piąte wbeótce 
udać się za pierwszemi. ię 
- Lwotyrzetdć wójskówa Niedóński mówi z Wiadó- 
mości,etrzymane: | w dwóch ostatnich dniach. z teawu 
wojdy:, gega y nię szczególnego. Ośm,paropły>, 
wów rę 


idwa o j 


zabiechania tego: przedsięwzięcia: 5000504 myto 
— Korespondencja 'z*Eupatorji, ogłoszona: przez; 


'O3SDU5 113 
„naszych baterji można.dokładnić rozpoznać roboty ro- 
sjau.-Nigprzyjaciel pozostaje zamknięty: w swoich por, 
„zycjach i zdaje się chcićć trzymać się zapełnić odpór- 
mie. *Mogliście uważać, że korespondenóje oz- Odessy: 
przesyłane do gazet niemieckich, potwierdzają to przym: 
„pusźczenie. IOTA A TRE SD Ido'inb'fło0% bO 
| "Wgłównej kwaterze jak się: zdaje dużo e 
zycie” 
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(wie, może idąc za ułomnością płci twćj w łaściwą 
|zechecgz odwołać żądanie, gdy tymczasem Ja pośpieszę 
Ja tak cofnąć Się Baid z późno! Żapówiedziany pd? 
stęp w. ostatniej mójćj kórrespofideneji z żesztegó ro+ 
jka ziściłosię nadspodziewanie prędkog oto właśnie-no- 
| wość bd tak ddwuasoczekiwana zjawiła się pa bruku, 
| a raczej ha śnieguzkubelskim; mamy nakonięę doroże 
| kissmamy ruch! w cateo RAGE USB LARK vie d9,9- 
żeby mogło przybyć do Krymu na dzień 20 stycznia. kwiu Ala naszych SaR LORÓ W, którzy dotąd po całych 
W czasie jegojpobyta w Bałakławie, w kwaterze głó- | lniach, stali bezczynnie przed hotelami, dziś twarz ich 
wnej hu jenerała “Raglan odbyło się posiedzenie rady | rozjaSniona, latają ża przejeżdża jącymi, wołają na po- 
wojennej, na której znajdował się jenerał Caurobert |od Paca to z zupełńą” bezinteresównością: fie 
(którego główna kwatera znajdowała się o pół mili | praktyk owang w ich Kassie. Jak niegdyś'9 ksiąg Sy4 
na północo-zachód od Bałakławy w oberży położonej | bility ża drogie dla staróżytutgo"Rzymu, kupiono 
na drodze do Sebastopola) jenerał Bosquet i jenerał więcdrzy pozostiłerza taką saminą | sumę, takpe 


nżenjerji Bourgoynę, ARE i tej narady pozostały jekt zdprow adżenia dorożek, % Lublinie, który precz 
ke N i | ki ji ) straszał przedsiębierców, Mae był OWIES po kóp, 90 


í I y lińjowe tureckie, którę pozostaną 
do rozporządzenia armji; żajętć są prżewóżćwief nie- 
ustannem z Warny do Eupatorji reszty korpusu piizez; 
znaczonego do Krymu.,.Skoro tylko cały ten korpus 
węsłądźił Ha AE APEA aE ię ha nowo. 
Mówią, że przyczyną powrotu. Omera-paszy do Wians! 
ny, było przyspieszenie zabierania wojska na statki, 


natiralńfe" w tajemnicy,” ale sądząć ' po rozpórządz 


ruszyła się że swoich i 
pozycji, powiększała ona znacznie roboty obronne 03) 
| słaniające ją na prawym brzegu Czernaja, Że szczytu” 


złp, 6) ośmielił jednego z nieb:przy niesłychanćj dro= 


zyznie, farażo i pokąząło sięw końcu, a przynajmnićj 


na początku, że wcałe nię traci. Niech mu Bóg bło- 
osławi, bo nam uczynił wielką'wygodę,! powinien je- 
dnak szanowny „przedsiębierca być: przygótowanym 
kiedykolwiek baj niepowodzenia; móże ga. bowiem. 
spotkać los prowincjonalnego korvespondenta nie bę- 


| dacegoi członkiem, towarzystwa wzajemndj: adminu 
| cjùlale jeżeli potrafi wytrzymać knytykę irostrą kry- 


lyke, czeka go, publiczną : wdzięczność i zaszczytne > 


| wspomnienie w kronikach miasta. ;, Jednó z jowiał- 
„| nych. pism czasowych ubolewa nad: publicznością ido- 


rożkarzami Lubelskiemi, 26 sięz sobą spotkać nic ma- 
gą. a ciągle szukają; koneept ten dobrofluszny przys 


i iiy szpital obłąkanych gdzie chary bardzo; czesto, 


lituje „się nad swym; dozoneą, „że dostał pomięszania l; 
zmysłów. iq ilżaj i ces.) S9NT brojwi 
| -Ruch tedy ogólny u nas; panuje; spowodowany, bię=.. 
giem dorożek,a e0 najwięcćj karnawałem. + Kościoły ; 
przez, dzień cały: rozlegają się nabożnem pieniem, © 
odpuszczenie grzechówszalejącćj ludności, okna mie- 

PR roziskrzone przee noc, całą oświecają zebrane | 
towarzystwo i tańce, magazyny: przepełnione obsta- 

Junkami strojów, a ludzie przez ulicę pędzą sjażsto | 
w dęjaż w ową stronę, jużeło pieszo już szumno, i po 

co pędzą, gdzie im takspilno?; O, pędzą oni;nu zaba” 


i| wę, pilno im użyć chwil karnawału, bo ladzie są nie 


powstrzymani w spełnieniu kielicha choćbycchwiło- 
wćj radości, „nie; pojmują, nie wierzą, (46 prawdziwe 
szczęście rodzi, sięma łożu przeczenia, że godność czło” 
wieka; wyrabia się w cierpieniu, dostatek jest=0wocem 
praey, zdrowie wynikieni wstrżemięźliwości, voni! są- 
dzą o rzeczach 45 pierwszego «momentu, niech „więc 
tańczą przez alochi cafa; ciekawy jestem jak imsię wy- 
da nadchodzące jntr przy . bezsilności ciała, za któ- 
rą następuje umysłowa bezsilność. sii viogsrą 8! 
| Ale'eóż to zasehmara ladzi postępuje wolnym kro- 
kiem ku Warszawskim ANDRN poścód żałobnyeh 
śpiewów księży? Co śmie przerywać uciechykarnawa+ 
towe? Jest potęga wyższa nad wszystkie ludzie: potęgi, 
jwstępuje ona ‘równa śmiałością odo wielkich i maż. 
tych, do szczęśliwych i nieszczęśliwych, jednóm:skinie=" 
niem przerywa całą przyszłość życia ziemskiego, ze 
 wszystkiemi jego uciechami, nieszczęściami i nadzie- 
jamie Oto właśnie obchód pogrzebania zwłok ś.p. Jó- 
„zefa Schmalhofer, godnego obywatela i poczciwego 
człowieka, który ód lat trzydziestu zamieszkająć w na- 
„szćm! mieście w cichym / zakresie swego powołania i 
,dofnowegó*pożycia, nie pozostawił nic takiego, co by: 
mogło służyć za materjał do historji; gdyby jednak; 
każdy, którego oświecił zdrową radą lub wyratował; 
'zcupadkuy opisał z jakienr poświęceniem bezintere=' 


sownością: nióst pomot; uformowała by się książka 


pamiątek więdćjo/pbatydziwa zi interesująca: jak wiele: 


'| kłamanych lub dla fad pozosta tój rodziny pisanych. 
+64, 3:21. H À 


pamiętników. 0 1 4 


| oap jës jj jeden ciężki śmiałek Osid ta czolo Wszyst- 
| Kien’ mie hag hai 


niat pahi nabo 
8 Patr$archy waszego” mic 
(i 


zKdńć6W przez zęóń s p: Adama Bichńskiex. 
e baa a GET Aa Jiasta, zmarłego wiwieku łat 
0, przeź cżas tak długiego zdkresu życia na oceanie 


 ludźkośći wznosiły sięteichły burze. S: p. Bieliński od 
| 7 roku życia byłczytiiym mójtkićm tam, gdziehonóri 


H 


„prawóść Ster trzynały, imit jego i pamięććzynów toz- 


siana gd, krańca do krańcą Europy, a żal po nim Wy- 
PNI fejedną łzę jeszcze Pilej. Ostatnie ćwierć wie- 
kt swego życiaspędził'w domówóm zaciszu otoczony 
powszechnym sząctinkiemy a'wsamotnćj -późnćj.sta- 
rości miłością „i opieką; oto cała nagroda jakićj do- 
znat za dziewięćdziesięcioletnią pielgrzymkę po tej zie- 
mi, z którćj przed społeczeństwem i przed” Bogiem 
może” dać majsciślejszy rachtinek ; ależ to życie jego 
palęży do, hielorjip owgopei rze z zapomnieniatyle dni 
wielkości, i chwały, style lat boleści i goryczy, odda 
potomności, na naukę i wzór, pocieszy zasmuconych i 
zwątpiałych, a zarazeht przekona, że cnota im później, 
tym "wyższą 6dbićra nagrode” €6 tylkó w katolickim 
obrżądku jest tiajif'oczystszego, cow sercach ludzkich 
nójrzewniejszegu; wszystko to'otoczyło zwłoki samo= 
niego staróa i odprowadziło dó' samotnego grobu; gas 
wiedź!:por skończonym obrządku ;rozeszła „się,do-do= 
mów, zapomni oną wkrótce przykrego wrażenia, wę» 
sołość. ożywi „miasto, , ale. pozostaną serca: które jaż 
0. powodowańje wdzięcznością, już przyjaźnią, już złą- 
czone krwią, 'dłhtgo'6 bardzo długo” nie! qtalą / sie” 
w żała, BYGOif2 | fris 19y? a 
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A Wpadłszy na tak'uroczystą mater ję fiie mogę! dotas 
oap ai drshsa, pooti Pating ją thae a 
pić dó prywaty naszego Lubelskiego życia, Która poź 
tranje więcej w óołego himóró zośka więć ot 
bie do przyszłego lista przyjemność opisania brak 
wych nowinęk, których tymczasem da Bóg noże więć 
cój przybędzie, taq bonia S A 3 s PES. ską otoq 
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Korespondencja Dziennika Warszawskiego. 
Z powiatu Włocławskiego. 
M 
Wieś i miastot™ Miejscowy ruch literacki — Ustno porozu- 
mienie sięz panną Józefa Śmigielską, ee do kwestji „mo- 
ralnego stosunku autora dò piśmiennietwa.'* — Przejażdżka 
do Szęzótko wa. = Teatr amatorski we Włocławku, — Odszu- 
kanie ważnego rękopismu. — Epilog. 
(Ciąg dalszy.) 

Otóż po zrekognoskowaniu i przejrzeniu, lubo po- 
bieżńem, wszystkiego co miało minę księgi lub szpar- 
gału, znalazła się nieprzebrana. liczba, listów prywa- 
tnych; „niektóre, z nich bardzo ciekawe z tego powodu, 
że można w nich śledzić te sprężyny. życia domowego 
i towarzyskiego, które. w. Polsce przy schyłku XVIII 
wieku wywierały na sprawy publiczne wpływ niedo- ; 
cieczony częstok roć dla bistoryka. Czytałem kilka aur | 
tografów, pochodzących od osób znakomite w dzie- 
jach krajowych dzierzących stanowisko, a które nie. 
wiedzićć jakim sposobem tu Się przybłąkały. (a) Po- l 
między 


Snując dalćj WATY wątek mojćj korre- 
spondencji, przychodzi mi z kolei zdać sprawę o tea- 
| trze amatorskim danym we Włocławku d, 15 stycznia 
na korzyść miejscowego szpitala. 

Pierwsza to zabawa, która, w początkach tegorocz- 
nego karnawału rozweseliła chwilowo zasępione ja- 
koby oblicze tatejszćj okolicy. , Wprawdzie zabawę tę 
poprzedzić miało zebranie tańcujące, ale ogłoszone 
w téj mierze zawiadomienia, uległy zupełnemu od- 
wołaniu. Niechaj nam będzie wolno fakt ten przypi- 
sać moralnemu nieasposobieniu okolicy i zapisać g0 
do naszćj kroniki bez żadnych komentarzy, które z na- 
tury rzeczy byłyby tylko powtórzeniem komerażów. 
W każdym razie fakt „przytoczony nie zwiastuje kar- 
nawałowi świetnego powodzenia. zwłaszcza, „że 
w chwili gdy kreślim te, wyrazy, dotknięte zostały 
niespodziewanie żałobą te domy, które u nas przyczy= 
piały się wiele do podniecenia i utrzymania ruchu, to: 
warzyskiego, Żałować nam jednak tego, karnawa” 
łu wypada, nie ze stanowiska światowego, bo nie 
żałujemy wabiących spojrzeń rozognionych przy świec- 
tle -kinkietów,- aai woniejących bukietów; żałujem 
karnawału dla towarzyskości. Hawaje twdajyoi 

Zmysł poetyczny: dzisiejszćj publiczności nie, jest 
bynajmnićj zaostrzony attycyzmem:. Naszćj publiczno 
goi trzeba koniecznie ostrych przypraw. wrażeń gwał< 
townych, ratychiniastówo na umysły, a raczćj nazmy- 
sły oddziały wających. Dla jéj smaku i poczucia €ste- 
tycznego nie ma już środka ' między óstatecznościaini. 
Pojńuje ona tylko albo pathos, do śmieszńości posu- 
nięte, albo kómikę zniżoną do płaskości; bierze udział 
tylko w uczuciach spotęgowanych do najwyższego sto- 
pnia, a zawsze wykrzywionych od zbytku boleści lub 
śmiechu; kocha się nie w, ideałach a w karykaturach, 
i ponieważ w swojem. gronie widzi karykatury, chce 
też karykatury widzić na scenie, 


temi listami znalazł się także. jeden dyplomat 
opt: 1419:  Przytem znaczna jest liczba dokumentów, ` 
mogących stahowić ciekawy materjał. Có szczególnićj ; 
wzbudziło moje podziwienie, to, pyszne amsterdam- `| 
skieswydaniei Atlasu geograficznego (Theatrum mun- 
di) znakomitego" ziemiopiscy, drukarza i wydawcy, 
Wilhelma Blaeuwa, słynnego „ucznia i przyjaciela a-' 
„stronoma Tycho-Brahe. i 
v *Z ważniejszych ksiąg polskich wymienię następują- | 
e, które zapisałem w moich notatkach: Djarjusz:sej-- 
mowy zT- 1775.— Herbarz: Wacława z Potoka Po 
tockiego, podczaszego krakowskiego, roku 1696.— 
‘O skutecznym. rad sposobie, albo o utrzymywaniu. 
ordynaryjnych sejmów, 1. 1760. — Wiadomości 0, 
państwie turecktem: przez jednego połaka w listach. 
dlo przyjaciela pisanych przesłane, t: j. podróż przez, 
prowincje tureckie. r. 1797. — Polak, sensat w li- 
ście, w kómplemencie polityk, humanista w dyskur- 
‘sie, w mowach statysta, na przykład dany szkolnej 
młodzi od ks. Wojciecha Bystrzonowskiego; „Sacie-| 
tatis Jesu. przedrukowane w Kaliszu re174T:—Po-) 
sełstwo wielkić J W. Rafała. hrabina Lesznie Lesz- 
czyńskiego „wojewody łęczyckiego ,- podskarbiego 
wiel. koronnego: jenerała wielkopolskiego, od Naj- 
jaśniejszego króla Augusta ligo: do Mustafy lIg0 
w interesie konfirmacji: traktatu między Bzpltą a 
Portą zawartego; r. 1700 odprawione, przez Fran- 
"eiszka Poklateckiego ordinis equestris polaka roku 
-4744 do druku dyarjuszem podane, — wreszcie Zy- 
wot i czyny Jana Sobieskiego, sposobem 'bjografi- 
cznym opisane, przez niewiadomego autora, bo kar- 
tek tytułowych brakuje. 5 | | 
"Już Z samego spisu powziąć można przekonanie 
lo Wewnętrznćj wartości dzieł powyżćj wymieniofiych 
i późniejsze okoliczności objaśniły mnie zem się nie 
pomylił w moim wyborze: Chcącbowiem dokładniej- 
sze powziąć wyobrażenie o tych szacownych pomni- 
kach, prosiłem właściciela takowych, aby mi pozwo- 
lit niektóre z tych skarbów. powierzyć, do. przejrzenia 
i ocenienia naszemu. pracownikowi na niwie dziejów, 
panu Juljanowi Bartoszewiczowi.. | 


twory wielkich mistrzów. Smiać się będzie chętnie, 
ale takżeby salonowa przyzwoitość wybuchów śmiechu 
nie tamowała. Więc postacisceniczne muszą to byćjalbo 


bohaterowie którzy swoje pochodzenie z bajki o Tłstu 
zbójcach wywodzą. albo «wreszcie jakie poczwary ży- 
wcem z francuskich ilustracji wyjęte, a w nasze fraki 


| Przy takiem usposobieniu publiczności, nie móże 


rodzaju widowiskach. Dziś publiczności, szczególnićj 


prowincjonalnej, to obojętne czy aktor kaleczy rodzin- 
ną mowę, lub niestosowną. przybiera gestykulację, i 


dzeni na obradach Grecy poprawiali zoburzeniem o- 
wego mówcę, który wymawiając, imię £schines, nie- 
stosowny /położył akcent, I gdyby przyszło naszym 
widzom uczestniczyć w klasycznych Atenach na przed- 
stawieniwnp. Umierającego. Ajaza; i widzić, ubole- 
> wającego bohatera, że musi żegnać i światło dzienne 
i poświęcone źródła i rodzinną ziemię Salaminy. wi- 
<dzowie nasi nie zrozumieliby tćj ideałńćj a razem rze- 
czywistćj wzniosłości: takiego przedstawienia. Trzeba 
by im Aten malowanych, słońca elektrycznego jak 


(a) Wołaliśmy już tyle razy i zawsze wołamy, zawsze na- 

- próżno, a wołać-będziem -i przed opińję publiczną askar- 
. żaģ ludzi, którzy take marnują nasze 4 BE historyczne. 
Szanowny nasz korresponderit dziwi śię e znalazł w Szczu- 
tkowie takie bogate zbiory materjałów, takie skarby do dzie- 
„ajów=przeszłości: * Dla nas: nić tgla to dziwne że są, bośmy 
(Metr tyle widzień bo” wiemy jak ogromne, jak nieprzeliczone 
S tó fisty; 6 qypiót ata, te przywileje. Już nie „mówim o 


„choćby i miasteczkowego bazgracza;, a w nieśmiertel- 


go lub pajaca. Publiczność gustuje tedy w osobliwo- 
ściach wszystkichi nadzwyczajnościach. Jeżeli się prze- 
lęknie, to nie dla tego żeby bohater jaki konał w 5tym 
trakcie Jabi] trajedji, ale, że pewnie'ujrzała na scenie 
„straszydło; jeśli się rozśmieje, -to dla tego że zoczyła 
karykaturę, że się zobaczyła „w włąsńem zwierciadle. 
| Publiczność gustuje w tem'i dobrze jćj z tem, 
stibus non- ést disputandum: > Zycie jest sztuczne, 
„więc,i. teatr sztucznym być muśi. “A jaki teatr, taka 
społeczność. I nie p 


wielkich domach historycznych, alepo prywatnych miejścach, | 
tam: gdźieby Się nikt “tego nie, spódziewał, znajdówaliśmy” 
przypadkiem to czegośmy nie szukali, A do cżego tęsknili- 
śmy, Ale większa część posiadaczy starych papierów nic 

c „sobie z nich nie robiw sądząę „że listy nic niewarte, Jeżeli. 
gda to u nas nie tak jest, Wszędzie list prywatnego czło”, 
jeka może być ważnym dokumentem, historycznym, U nas 
tembardzićj, -gdzie najprywatniejszy prawie człowiek był 0-: 
sobą publiczną „i mógł silny wywierać wpływ. W-ar- 
tykule o księdze kapturów rzeczyckich wykazaliśmy, że 
u nas jak była pofityka pewna, wielkich rodzin, tak była. i poz 
lityka wojewódzka, powiatowa,:wyrobiona przez okolicznó- 
ści i wypadki: Otóż dla tćj histofji niezbadanój, tćj historji 
że tak się wyrazim: pokątnój, która częsty objaśnia namnie- 
zrozumiałe na pozór fakta, listy prywatnych osób mogą być 
prawdziwym skarbem. Dla tego zachęcamy, prosimy; wszyst- 
„kich którzy, mają tylko takie, papiery; “żeby nie' poniewierali” 
“ niemi; izebrawszy,”%em, Żeby je komuś znającemu się na 
tem, dali do przejrzenia. Wszakże na tem; nienie straci: 
nikt, czy papiery zjedzą myszy cży też dostaną Się W ręcó 
uczonego. Może-takie papiery pokażą się i nic warte, a 
może wiele „warte, W, każdym razie zawsze obtatdić prędzej: 
jak pierwsze. Nie rozjaśnią te listy i papiery losów kraju; 
powiatu, województwa, to dadzą może jakie miejscowe wia- 
domości o kościele, o wsi, szczegół o jakim uczonym, o li=* 
——40Pacie, może nowostkę bibijograficzną it. d. "WZEJL_3 


je, jakoby zdarzały się takie studja w rozwoju społe- 
czeństwą, że”w miełr sztuka dramatyczna nie odpowia= 
„da wcale spółecznema życia, będąc "tylko imaginacji 
społecznej wyrobem i obrazem. "Nie umiem oderwać 


Śczyli, čo na jedno wychodzi, jakie poznanie piękna 
i usposobienie, estetyczne, takie tez i życie społe- 
R |osuw eo s gderatwiiacd (AŻ „| 

»**Niechaj nikt nie sądzi abyśmy. powyżej skreślony 


„ustęp stosowali do' przedstawienia amatorskiego, któ- 
re miało miejstć we Włocławku. Jeśli zastanawiali- 


yi 


„bliczności, to przecież mie-w- myśli przedstawienia na- 
stępnie, reprezentacji jakor6dpowiednićj temu pojęciu. 


wie-amatorowie, którzy istotnie w swojem gronie Ji- 


oma maa na p" . murano emae s za = mer 


Uczucie  przestrachu | 
„lub trywjalności, oto jedyna norma towarzyskiego o | 
sztuce pojęcia: Nadzą dziś nasze towarzystwo sceniczne | 


"typy" a la Croque-Mitaine, jakie tam wilkołaki, albo | 


i surduty, a częstókróć i w kontusze poprzebierane. 


być już mowy 0 prostocie zachowanćj Ongi w tego | 


daremnie by było tłómaczyć, jj, dla czego to zgroma- 


w Proroku Meyerbcera i płóciennćj Salaminy, pędzła 


nym synu Telamońa cheieliby: widzić kuglarza jakie- 


de gu- 
zekonywa mnie bynajmnićj u- | 


„waga pewnego krytyka, rancuskiego, który utrzymu- |. 


|od życia imaginacji, i według mnie jaka imaginacja, 


śmy się nad pojęciem artyzmu, właściwe naszćj pů“, 


Aktorowie za ogół nie odpowiadają, a do tego aktoro- 


czą kilku znanych powszechnie amatorów-artystów. 


Juz sam dobór sztuk cechuje ich dobry smak i wyższe 
usposobienie. Afisze doniosły o przedstawieniu jedno- 
aktowéj komedji, a raczéj krotochwili z francuskiego 
tłómaczonćj, na scenie teatru warszawskiego z zado- 
woleniem do dziś dnia przyjmowanej, p. t. Zachód 
słońca. Druga zaś komedja już nie przyswojona, lecz 
swojska, a nawet narodowa, w ostatnich czasach prze- 
ważne zajęła w repertoarze warszawskim stanowisko. 
I nie dziw! boć autorem jéj jest Józef Korzeniowski. ako- 
medją tą Okrężne.Amatorowie podjęli się trudnego zada= 
nia. Bo włocławski margrabia czy markiz d'Argentitres 
(w, Zachodzie słońca) miał rywalizować, z naszym 
Żółkowskim, a w pannie Tekli (z komedji Okrężne) 
spodziewaliśmy się widzić wszystkie powaby, które 
na skroni przedstawicielki tćj roli w jeden splatają się 
wieniec. -Publiczność nie została zawiedzioną w swo- 
ich oczekiwaniach. Przyjęła Zachód słońca nerwo- 
wym śmiechem zadowolenia, bo nasza publiczność Kó- 
cha tych co ją do wesołości pobudzić są zdolni. Więc 
bawili ją markiz d'Argentitres swoją krotofilnością i 
Cerwantesowym humorem, panna Tekla swoim do- 
wcipem, panna Aniela swoim rozumem. Cò dó tej 
ostatnićj, mężczyźni znajdowali że ża zbyt rozumńć, 
może dla tego że swoją wiedzą ogarniała nawet ich 
domowe tajniki, że za zbyt rażąco w oczy mówiła im 
rawdę. i 4! 

Zbyt długo byłoby wyszćzególniać po kolei amato- 
rów, którzy tak harmonijnie współdziałali ku osią= 
gnięciu dóbroczynnego celi, jaki im zakteśliła opie- 
kuńcza troskliwość JW. biskupa Łubieńskiego.” Zda* 
wało się jakoby myśl: jegó przewodniczyła całemu 
zgromadzeniu, óżywiała i widzów i amatorów, z któ- 
rych każdy w całym obrazie scenicznym: odpowiednie 
zajmował miejsce i przyczyniał się, wedle swojćj mó- 
zności, do ogólnego efektu i do uzupełnienia ogólićj 
charakterystyki; każdy, począwszy od panny (Teklicaż 
do owćj wiejskićj śpiewaczki, która na końca cienia=+ 
chnym dyskantem słyszyć się dała, od markiza aż dó 
kontuszowego bakałarza, tak komicznie imponującego 
i potaczającego się na scenić, zapewnie dla zgrzybia= 
łego wieku. nie zapominająć 6 jego krzykliwych ele> 
wach i o starannie wygolonym panu Pszeniczkiewi= 
czu, który udawał ekonoma. W chwili kiedy p. Felix 
otoczony został zieloną girlandą'i zaskoczońy powin- 
szowaniami scenicznego grona, kiedy panna Tekla'za- 
lotne. mu stata pokłony, a te jéj gesta” powtarzane, 
podnosiły jeszcze i jéj” ubior i jej wdzięki, = kiedy 
dzieci zaspakajające udzielały odpowiedzi. na katechi- 
zmowe zagadnięcja, kiedy, trzech czy czterech krako- 
wiaków. reprezentujących zapewne całą gromadę, 


na scenie, jak gdyby przy tworżenia się owego świa- 
ta — była to chwila najżywszego dla widzów zajęcia 
i zaciekawienia. Publiczność úkazy wata radość, którą 
nazwalibyśmy entuzjazmem, gdyby nam się nie wyda 
wała zbyt naiwną. Kurtyna zapadła wśród” szmera 
głośnych aplauzów, które ómał że nie zdradzały się 
poklaskami. Ale publiczność przy swojej” wesołości 
była i wyrozumiała, nie obraziła swiece: sktomności 
szanownych amatorów. PEN ud 
Kuftyna zapadła. a ja szybkiemi krokami wy nosiłem 
się z sali aby uniknąć natłoku i nie: zginąć w tłumie. 
W istocie natłok był wielki,a więci przychód musiał być 
odpowiedni. Może to widowisko zaciekawi widzów, 
a nowych sił doda amatorom do obmyślenia nowego 
przedstawienia. Należy się też spodziewać, że: z ró- 
„wnem powodzeniem odbędzie się Zabawa. fantowa, 
na dzień 12 lutego zapowiedziana, Właśnie rozważa- 
łem w mćj głowie, jakiby sens.móraluy palężało wy- 
ciągnąć z całego widowiska, i atwierdzałem się w tea 
przekonaniu, że owym sensem moralnym muszą, być 
tylko cyfry, które spłyną na korzyść szpitala, aliści 
zagaduje mnie, wśród cisnących się tu i owdzie spe- 
ktatorów, znany wam już wamizmatyk -włoeławski:p. 
M. Lewiński, i oświadcza iż mą ciekawą wiadomość 
udzielić mi dła Dziennika. < Nanęrzyzec Że t 
« Mimóchodem objaśniam, że Dziennik ma w panu 
M. Lewińskim osobistego zwolennika, bo Dziennik 
wszędzie ma zwólenników, gdzie tyłko światłypogłąd 
wznosi się. Dodam i to, zéu nas, % ogólności mówiąc, 
wyższość usposobienia indywidtalnego. mierzy się Sto- 
pnie sympatji dla Dziennika; nie dla tego żeby je- 
dno od dragićgo było w zasadzie, nieodłączne, ale że 
taki jest stan rzeczy, że o tem fakta przekonywają. 
taila (Dokończenie, nastani): , 


ARTYSTYCZNE. 
ANÓWEDA AR MAA 
POSZYT: DODATKOWY, DO ALBUMU. 51. 4 
K. W. Kielistńskiego. v odit 
' (Poznań, Nakładem Żupańskiego). 

Znają już czytelniey zaeną postać Kajetana"W jn- 
centego Kielisińskiego młodego 'połskiego sztycha- 
rza, co z takim zapałem poświęcił się ukóchanemu 
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> mą 


dzwoniło podkówkami, — kiedy stał się piski zamęt . 


ita 
R W 


zawodowi, że dziś kiedy go nie stało na świecie, u- 
tworów jego igły trudno się nam nawet doliczyć taka | 
ich mnogość nięzmierna, $ 
„Jeszcze w r. 1833 zamieściliśwy w Dzienniku ży- 
eioryssKielisińskiego skreślony podlug listów laska- 
wie;,nam udzielonych przez profesora Piwarskiego, 
który, przez całe życie był dla niego ojcem i mistrzem 
w„sziuce, Przy życiorysie wspamnieliśmy także nie- 
co.obszernićj o pracach rytowniczych Kilisińskiego, 
które właśnie wtedy wyszły nakładem p..Zupańskiego. 
„Niedawno album to zwiększone zostało. nowym | 
_ zeszytem,.który również zawdzięczamy zasłużonemu 
nakładey z;Poznania. Zeszyt ten na dziewięciu tabli- 
cach mieści następujące rysunki: 
Tablica I, Pieczęć kościoła. $go Wacława (kate: 
dralpa). Pieczęć konsulów i gminy miasta Krakowa. 
Tablica Il, Pieczęć ławników miasta Krakowa. 
Brama nowa, brama Sławkowska. 
„Tablica III. Kościół Bożego ciała à ratusz w Ka“ 
zimierzu: zi 
„iTabłaca IV. ; Chłopi zgwiazdą na Trzy Króle, pa- 
robcy z niedźwiedziem, chłopcy z szopką, brzeg Xa- 
nu w Cha!upskach. 
„Tablica K. Cerkwie w, Bodziaczy, w Bucowie i 
Starzewie. 
Tablica VI. Cerkwie w Staszewie i w Medyce. 
Tablica, VII. Cerkwie.w Tórsku, w Cieszynach i 
kościół, w Medyce. 
iTablica VIII. „Brzeg Sanu w. Torkach, folwark 
w./Bucowie. Hofs 
Tablica, 1X.: Dom i.część ogrodu w „Medyce. 
W;całym. tym szeregu: wymienionych prac, prze- 
dewszystkiem zasługują na uwagę pieczęcie niemal 
mistrzowskiem wykończeniem; każda pieczęć każdy 
zabytek starożytności, rysowany ręką Kielisińskiego 
jest /to najwierniejszy „dagierotyp, dawnego, przed- 
miotu, zdolny „„zadowolnić . nawet „najbardziej dro- 
bnostkowych archeologów, najbardzićj, wymagających 
sfragistyków. i numizmatyków. Niektórzy. artyści kiedy 
imeprzyjdzie kopjować jaki zabytek Maków odtwa- 
rzają,go niejako; wrysunku znać wszędzie własną ich 
anapjerę; dozwalają sobie nawet niejakich zmian w kon- 
tiiniiach starego zabytku jeśli takowe nie dość estety-- 
„ aziych są, kształtów. „U.Kielisjińskiego | rzecz się ma 
inactéj i Obcując, przez „całe życie „z,zabytkami prze- | 
szłości pokochał je ognistą duszą.młodzieńica, których 
nie. godziło.się profanować, wykonaniem, któreby, nie, 
były wierną kopją, ale raezćj., przerobieniem danego 
przedmiotu. GE 
„LDla tego też figurkę, pejzażyk, lekko bez wielkiego 
zachodu. szkicował Kieliński, ale kiedy mu przyszło 
wziąść się do rysowania, czy.to pieczęci, czy też jakie- 
go-pomnika;dawnych. wieków, w każdym, pociągu igły 
widno owę głębokie przejęcie sięcważnością . przed- 
miota. ; Podobno, nię,pamylimy się, jeśli powiemy że. 
podobnego rodzaju rzeczy dotąd:najlepićj robił Kieli- 
siński,:(wyjąwszy.może,Żch rycin. „które wykonał Pi- 
 iwanski, „do; dzieła o rodzinie Szydłowieckich.) 
peNiektóre pejzażyki zamieszczonej w,zeszycie dodat- 
kowym albumu Kielisińskiego,weale są dobre. lepsze 
nawet od pejzażów, które widzieliśmy, w pierwszym 
- «albamie: >Szczególnićj uderzają owe stare, cerkiewki 
*Galicyjskie, którychocharakter; o ile się zdaje, nader i 
„jest wiernie schwycony. Takiego bowiem rodzaju ry- 
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iracia ŁESSER;, przy placu Krasińż 


„0|SKWARCOW, Senatorska Nr.434( 
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6 
sunki wchodzą w zakres najlepszych prac Kielisińskie- 
go. Do mnićj udatnych próbek należą figurki, chociaż 
i te, nie są bez wartości, przedstawiają bowiem w ży- 
wym obrazie prawdziwie ludowe typy. Żarzacamy im 
tylko błędy w rysunku, Takim jest poszyt dodatkowy 
do albumu Kielisińskiego, poszyt dodatkowy pierwszy, 
bo. spodziewam się, że nie długo czekać będziemy na 
drugi poszyt dodatkowy. Są bowiem jeszcze w wielu 
miejscach blachy, z których dałby się złożyć nie je- 
den taki zeszyt. Do pana Zupańskiego, który już tyle 
zadał sobię trudu, należałoby zgromadzić rosprószo- 
ne tu i owdzie prace Kielisińskiego i tym sposobem 
dopełnić rozpoczętego dzieła. Wydaniem albumu wy- 
stawił pan Zupański pomnik Kielisińskiemu, ale pó- 
mnikowi temu brakuje jeszcze zakończenia, owćj igli- 
cy gotyckich świątyń, co strzela w niebo i. uwieńcza 
całę dzieło. Spodziewamy się. że posiadacze blach po 
młodym rytowniku nie zechcą robić trudności panu 
Zapańskiemu. Wszakże to rzecz wiadoma, że więzić 


cudzą pracę, która powinna być wspólną własnością | > 
ogółu, jest to niedarowane świętokradztwo. Przykro | 


doprawdy, że ten pewnik tak często przychodzi nam 
powtarzać. Wi. Wieczorkowski. 


Magistrat miasta Warszawy —Wzastosòwamwsiedo orze- | 


pisów lombardowi itutejszemu słażących, podaje uo; wiańo- 
mości phbłicznej, a mianowicie osób interesowanych: (4);że 
licytacja na fanty w rzeczonym Jombardzie zastawione, jako” 
to: na,srebro, różnego gatunku i rozmaitych kształtów, bry= 
laqty, perły, zegarki, suknie, , bieliznę stołową: i wszelkiego 
rod 
czasie nie wykvpili iub prolongować zaniedbali, rozpocznie 
się.w dniu 47 Lutego (A Marca) roku p., i aż, do, czasu zu- 
pełnego onych: rozprzedania, codzjennie, wyjąwszy dni świą- 
tęczne i niedzielne, od godziny Sćj z rana do 46j z południa, 


w zwykłym iokalu lombardowym w. ratuszu głównym odby- | 
wać się będzie. Życzący więc sobie nabycia rzeczonych przed- |: kupić. 
miotów, zechcą się znajdować w miejscu i czasie wyżćj o- | 
znaczonym, a zakupione fanty zaraz po przybiciu kupna, sre-| 


brem lub. biletami bankowemi płacone będą; 2%) że termin 
ostateczny do wykupienia dub prolongówania wzmiankowa- 
nych fantów srebrnych i złotych podi'licytację. poddanych 
do'dnia' 20 Stycznia (1: Lutego): r.; p., innych zaś do:dnia:3 


(45) Lutego teir; oznaczonym został; "dla tego: interesowa- 


mi, a mianowicie właściciele takowych przed upływem.po- 


wyższego terminu ido kassy Jombacdu, o,wykupienpielub pro- 
| loagowaniezgłosić, sięsąobowiązani ; 3),że,wszyscy.którzy 


ie wykupiwszy, dotąd, faotów, swoich „w czasie właściwym, 
„mimo, niniejszego. „ogłoszenia pa własny. interes staną , się, 


„obojętnemi i nie bedą korzystać z czasu, wyżćj, ozpaczonego, 


„do wykupienia: lub prolongacji zastawionego fantu, a miano- 
;wicie, którzy takowego, wykupna, przed dniem 20 stycznia(1 
łutego) r. p, co do, wyrobów złotych i srebrnych, a przed 
dniem ,3 (15) lutego t. r. co do innych nie dopełnią, sami 
sóbie winę przypiszą, gdy zastawione przez nich fanty złóte 
i srebrne nie trzymające prób przepisanych, niezawodnie 
w, mennicy królestwa stopione, a inne sprzedane zostaną, i 
dla tego magistrat wyraźnie” ostrzega, wszystkich interesen- 
tów, że: w terfiihije Wyżój. oznaczonym, to jest.do wdnia 20 
styvznia! (1 lutego) r. p; fanty ze złota i srebra niewykupio- 
nedlab nie zaprolongowąne, w wykonaniu artyku. i3g0/NAJ- 
WYŻSZEGO: Ukazu z dnia: 10:(22): kwietnia d 854 roku; d 
zaprowadzeńiu w królestwie jednostajnych (prób złota i sre 


-bra, oraz, artykuły ;49g0 NAJWYŻEJ, .potwięrdzonćj. Ustawy: 


mocą jktórćj «przy; mennicy, ustanowioną została probiernia, 
hez różnicy, czy. były „zaopatrzone, stęplem ząpaso wym, ubi 
ićj, dla zamia- 


KSIĘGARNIE, 
BERNSTEIN, Miodowa Nr. 489, 
KRLEDLELN, luinen Nr. 460. 
MERZBACH; Miodowa Nr. 486a.  * 
NATANSON, KrakmPrzed. Nr. 442; ., 
w |SENNEWALD, Miodowa Nr. 481. °. 
dom ZAWADZKI WĘCKI, Krak, “Prz 415. 
"> |ŁEON|GŁUCKŚBEKG, Wiodawa Nrs4970| 5 
RGĘLBRANDT, Wiodowa:Nr. 490. g 


zaju kosztowności, których właściciele. w oznaczonym | 


ę | lenty „ob. zyHrubieszowa. —) H. Drezd! Dembowsk 


ny na monetę lub stopienia i doprowadzenia do jedaćj 
z prób przepisanych , albowiem termin do którego da- 
| wne zastawy. w.lombacdzie znajdujące się i opatrzone stę- 
plem zapasowym, które mogły być wystawione na licyta - 
cjach, bez. poprzedniego odsyłania ich do mennicy, już upły= 
nął z dniem „24, stycznia (5 lutego) roku zeszłego, i dla tego 
zastawy. te nie mogąc juź od tój daty,korzystać z dotych- 
czasowego przywileju, ulegają ogólnym. przepisom ustawy io 
probierni, jeżeli, jak się.wyżćj rzekło, przed tym terminem 
nie zostaną wykupione lub zaprolongowane. 4) Ażeby się 
nikt z osób interesowanych niewiadomością o niniejszem ob- 
wieszczęni wymawiać nie mógł, takowe przez pisma publi- 
czne, jako to: Gazetę Rządową, Policyjną, Wątszawską, Có- 
dzienną, Dziennik i Kurjer Warszawski trzykrotnie do wiadó- 
mości pablicznój podaje, niemnićj przóż przylepieńie driiko- 
wanyćn egzemplarzy onego w miejscach publicznych, i bbwo- 
łanie po mieście przy oagtosie trąby, obwiesżczone zostanie. 
— Warszawa dnia 4 (18) Grudnia/4854f5 "roku. — Preży- 
dènt, rzeczywisty radca stanu Andrault. — Naczelnik'kan- 
celarji/ Luceńskt. l ; 


«Naczelnik „zakładów , drnicz ch okręgu, zachodniego. Ę 
„Ogłasza niniejszem, iż z mocy reskrypta wydziały górnictwą z dnia 


23 grudńia (4 styczńin) 1854/5 ir.) odbywać się będzić w kuńće- 
| „ri zawiadowcy, zakładu Sławkowskiego. wsdóju 7 (19) lutego 

pr bio godz, 1iej przed połodniem, licytacja in plus przez opie- 
czętpwane deklaracje, ña sprzedaż reszty ohciaków ód blachy 
żólażnój pudów 1208 funtów "30 przy żukdódzi6 sta wko Wakin 
znajdujących sie, od ceny_kop.'37/za pud Przystępujawy do 
leyo pb w isę złożyć hajmatćj, na pół gad my przed ter- 
mioęm licytacji dekla Tug wzoru pociżć; domieszczone - 


rację pod 
go napisana i dołączyć do nićj kwit kasowy na złożóńe Vadim 
w sumie rs. 45 i na koszta ogłoszeń rs. 10-w gotówiźoja kabaw 
„papierach kursujących , Waranki licytacyjne. są do przejrzenia w 
biurze okregąwóm w Dąbrowie, oraz w kancelarji zawiadowcy 
zakładu sławkowskiego i takowe żfajacym każdegó np wy- 
jawszy świat uroczystych. dostatczane będa, obelnki zaś nadniej - 
-scu zakładu okazywane być moga. BR ać 
Wzor do deklaracji. — Śtoso wnie do ogłoszenia naczelnika 
zakładów górniczych okręza zaciodniegó z dnia 10 (22) sty- 
czoia 6; b., składam niniejszą. deklarację, iż obowiązaję: i 
f zab oé yz ozakład a Sfawkowskięgo obciaków od blachy 
„żelaznćj w ilości pudów 1208 funtów 30,.;e za każdy pnd za- 
piace po kóp.. tw yrazić cenę cyframii btetamiy iże w zupełhó- 
"ci poddaję się zastrzeżeniom W warankach boytacyjnych porie- 
szokodyim Niwit na „złożone vadium;w sumie ra 45\ i na koqzia 
„ogłoszen re. 10 składam. Pisałem dnia N., miesiatą N. roku (855 
Podpis. imię i nazwisko. Wyrazić miejsce zamieszkawią. © ©? 7 
Zastrzega w końca nacżelaik, że deklaracje pokteślone. akro- 
hane, pisane, nie podług.Wzora, i nięwyrdźais, za,nisważłae u- 
gnane zostana — Dabrowa, dnia 40 (22) stycznia 1855 roku — 
Radyca honoru ww. Szwejkoliski. — Sekretarz, Past roars è 
PYTA! fi arko d N 
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